. 


Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowlncyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą da domu); 
na prawincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
and cad za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


z > : 
Hakata w Galicyi. 
„Pos. Tagebl.“ donosi » Galieyi : 
„Rozgbudzeni do życia narodowego w Galicyi 
Niemcy, posiadający od roku własne Towarzystwo 
ochronne, bund Niemców chrześcijańskich w Ga- 
leyl, z przeszło 80 grupami i własny niemiecki 
„Volksblatt”, starają się obecnie o to, aby wy- 
zwolić się także pod wsględem ekonomicznym ad 
swych połskich RCA Niedawno założono w 
Brygidowie pod Kołomyją kasę Rasfsisenowską; 
obecnie zakładają drugą w mieście zachodniej Ga- 
licyi, Nowym Sączn. W Knihyninie pod Stanisła- 
wowem otwarto przed miesiącem dom towarowy 
niemiecki. — We Lwowie i innych miastach ga- 
Meyjskich starają się o zbudowanie niemieckich 
domów dla Towarzystw. Potrzeba też rnacenej 
liczby szkół niemieckich. W wielu koloniach nie- 
miecktch powstaną księgarnie niemieckie i będą 
założone nowe grupy, — Gdzie tylko spojrzymy, 
wszędzie, pomimo polskiego nacisku, widzimy 
czynność nowego życia narodowego wśród brac! 
galicyjskich, którzy rozbudzili się jeszcze w je- 
denastej godzinie, jako niemiecey „kulturtrege- 
„Jak dełelnie preystępnją do dziela Niemcy 
w Galicyi, o tem świadcey przykład polskiego 
miasta, Nowego Sącza. Niedawno ntworzono przy 
licznym udziale mniejszości niemieckiej, niemal 
jednocześniey nietylko grupę bundo niemieckiego 
1 kasę Ralffeisenowską, ala postanowiono także 
założyć czytelnię 1 ntworzyć grupę miejscową 
mizmieckiego „Schulyereinn*. 
Jak widzimy, niemcy już nie teją się wcale 
ze swami planami w Galicyi. 


| Fame wafiy w brrydat 


„|0il City“ w Borysławiu, — Wybuch ropy i nie- 
bezpieczeństwo dla okolicy. — Namiestnik Bobrzyń- 
ski i minister Derschatta w Borysławiu. 


Galicyjski Wezuwinie, nie »lonący popiołem 1 
lawą, lecz gazami i ropą naftową, to obeenia 
Świeżo odwiercony szyb ropby na Tuetanowicach 
ahok Borysławia „Oil City“, który z głębokości 
przeszło tysiąca metrów bija własną siłą od 12 
b. m. pełnym strumieniem czarnego płynu, wyda- 
jae przeszło 3,000.000 litrów na dobę, zalewa te- 
reny przyległe w okręgu kilkuset metrów i od- 
pływa rowami do rzeki. Imponujący i grożny ten 
widok wieży dymiącej, a wystającej z toni szu- 
miącej i pieniącej się ropy, jakby latarni mor- 
akiej, o którą uderzają fale wzburzonego morza, 
»ciąga bezustannie coraz większe tłnmy ciekawej 
publiczności. 

Nad opanowaniem roshnkanego żywiołu pracn- 
ją gorączkowo i wytrwale setk? robotników, ko- 


Żyd wieczny tułacz 


cpracował Walery Temiuki. 
Cigg dalszy, 

Zebrana przez podpisy składka pokryłu koszta 
zabawy, | rano, po świetnem śniadanin na końcu 
Paryża, wesoła kompania wyruszyła odważnie w 
pochód, dla enkończenia dnia sutym obiadem. 

Ne specyalnym rydwanie ustawione były ale- 
gorycane osoby, wyobrażające : 

Wino. — Wesołość. — Miłość. — Grę. 

Powołaniem było tych symbelicznych osób oży- 
wiać pochód, sa poimacą żarcików, igraszek, prze- 
drzeźniań, uczynić otoczenia szczególniej nieczn- 
łem, a przeto wieprzestępnem dla cholery, Chelano 
ją tym seyderskim sposobem pognębić, uśmierzyć. 

Myśl w tem postępowanin była taka: -" 

— Żeby z pewnością uniknąć cholery, trzeba 
pić, śminć się, grać i mmiegać się. 

Wino miało za reprezentanta Sylena otyłego, 

f 


ANIA GOTOWE. 


własnego, krajowego wyrobu 
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Redskcya i Administracya „Nowin*: Kraków, Rynekj gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wiecz 


Kraków-Podgórze, Wtorek 23 Czerwca 1908 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


piąc doły 1 sypiąc z ziemi wały ochronne a ośm 
tłoczeń parowych jest w ruchu, aby przepompe- 
wać prodnkcyę do rezerwośrów i zbiorników, dla 
braku jednak miejsca na zamsgazynowanie sna- 
cena część ropy masi spływać nieuchwycona ro- 
wami i polami do rzeki, unoszonu wodą aż poza 
Stryj. 

Nawet na prymitywnych sastawach kto chce i 
ma po temu beczki i naczynia czerpie gorączko- 
wo, bo bezpłatnie unoszoną ropę, zaś poza obrę- 
bem osad mieszkalnych, wykonano zastawy i nie 
uchwyconą przez nikogo część ropy, od Środy po- 
cząwszy, spalają na miejscu, celem ochrony dal- 
szej okolicy przed grozą szkód i niebezpieczeństw 
wyniknąć mogących. Kłęby czarnego dymu dale- 
ka ciągnącą się chmurą dają obraz ilości tej spa- 
łonej ropy. 

Niebywałe, niesłychane, a jednak prawdziwe. 
Jeden z nafeiarzy pisze: „Blizko ćwierć wieku 
pracuję w przemyśle naftowym, a jednak na wi- 
dok tego objawu siły żywiołowej doznałem wra- 
żenia, jak gdybym nigdy dotąd prawdziwie wy- 
buchowego szybu nie widział. 

Zaznaczam z rozmysłu to swoje wrażenie, 2- 
żeby tembardziej uwydatnić tę nadzwyczajną, do- 
tychczas niesłychaną prodnktywność otworu Świ- 
drowego. Fektem jest niezaprzeczonym, że obecny 
szyb „Oil City" stwierdził kilka lat wstecz wy- 
powiadane przes geologów fachowe orzeczenia, w 
których stę czytało, że Galicya w niedalekiej 
przyszłości będzie miała polskie Baku w zagłębiu 
Boryaławsko-Tustanowieckim. 

Jeżeli kiedy, to dziś twierdzić stanowczo mo- 
żna i należy, że wszystkie dążności, usiłowania, 
porywy i realne praca Szczepanowskiego i je- 
go wyznawców ekonomicznego odrodzenia kraju 
przez górnietwo, miały i mają najrealniejszą 
podstawę. 

Dla ludzi ekonomicznie wytrawnych, obeokra- 
jowców, przybywsjących do nas i umieszczających 
miliony w przemyśle naftowym, niepojętą jest 
Tzeczą, Że ropy ze szybu „Oil City“ nie można 
dostatecznie magazynować, ani zużyć, lece, że ma- 
si być ona spaloną. 

Za kilka tygodni, a najwyżej za parę miesię- 
cy twierdzę stanowczo, że spodziewać się należy 
wprost powodzi naftowej wobec tego, że kilkana- 
ście szybów z dnia na dzień jest ne dowierceniu, 
a wszystkie położone są na najlepszych miejscach. 
I anowu powiedzieć muszę, że dziwne i niepojęte 
musi być dla każdego, kraj swój kochającego, 
dlaczego naczelnicy naszych władz krajowych nie 
uw. za stosowne pofatygować się dotąd ani 
razu o tych parę godzin od swej siedziby, aby 
własnem okiem zobaczyć, jakie bogactwa kraj po- 
siada i — puszeza do rzekł“. 

Namiestnik dr Bobrzyński przybył 19 bm. 
do Borysławia, oglądnął szyb „OI City“, widział 
płynącą potokami ropę, uznał grożąca niebezpie- 
czeństwo, przyrzekł zatrzymać na pięć dni dwie 


a 


brzuchatego, rogatego, mającego skronie bluszczem 
uwieńczone, rysią skórę na barkach, a w ręku 
wielką czarę pozłocistą, otoczoną kwiatami. 


Nikt inny, jak tylko Nini-Moulin, ów moralny 
pisarz, mógł przedstawić ździwionym, zachwyca- 
nym widzom, jak tylko wystawić sobie MOŻNA, 
ucho sekarłatne, okazały brzuch, twarz pełną jak 
księżyc, czerwoną jak Karmazyn. 


Co chwila Nini-Moulin, egodnie ze swem po- 
wołaniem, wypróżniał czarę, poczem obracał się 
i wyśmiewał a poczciwej Cholery. 


Cholerzysko przedstawiał trupowaty Geront, 
napół obwinięty w prześcieradło; maska jego, s 
złelonawej tektncy, z czerwonemi zapadłemi otza- 
mi, zdawała się bezustannie przedrzeźniać śmierć 
w sposób bardzo mejeszny; na głowie npudrowa- 
na, ufryzowana peruka, a na niej śpiczaste cza- 
pka; szyja i jedno, z pod prześcieradła wygląda- 
jące, ramię, zielono pomalowane, drugą, od sim- 
nego dreszczu trzęsącą się (nie z umysłu, ele na: 
turalnie) ręką wspierał się na zakrzywionej lasce; 
wreszcie, jak przystoi każdemu, Gerontowi, miał 
na nogach czerwone pończochy, z podwiąrkamt na 
sprzączki Eapinanemt, i głębokie, kastorowa, erar- 
ne pantofle. 
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REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


erem o godzinie 5-tej. — 


kompanja pionierów, które od wczoraj kopią doły 
ziemne ebok szybu i dalej sypią wały ochronne. 

Następnie w gronie dwudziestu nafciarzy po- 
jechał do lasa rządowego Tustanowice pod Tru- 
skawcem, wydsierżawionego pod wiercenie przez 
hr. Zamoyskiego, który w obec groźnej sytnacyi 
bezinteresownie odstąpił teren na zbiarniki, co 
namiestnik zaskceptował. 

Rorejrzawszy się w grozie położenia, przyrzekł 
namiestnik dorsźną pomoc na te roboty w wyso- 
kości 50.000 koron. Starosta drohobycki przy po- 
mocy stałej rady fachowców ma kierować akcyą. 
Namiestnik bardzo życzliwie zajął się skcyą ra- 
tunkową i umyślnie nocował w Drohobyczn, aże- 
by uałyszeć fachowe orzeczenie rzeczoznawców, 
którzy ze Świtem zbadali teren. 

W sobotę wieczorem minister kolei dr Der- 
sehatta wyjechał specyslnym pociągiem do Bo- 
rysławia w sprawie zakupu 30.000 wagonów ropy 
do użytku kolei państwowych. 

Referenci miniateryalni i przedstawiciele kra- 
jowego związku producentów repy towarzyszą mi- 
nistrowi. 

Zbliża się więc ostatecznie chwila wejścia go- 
spadarki kolei amstryackich na nowe tory, na któ- 
rych dała się ubiedz nie tylko kolejom amerykań- 
skim i rumuńskim, lecz nawet Indyjskim i kan- 
kaskim. Ile w tej opieszałości przy wprowadzeniu 
tak znacznego ulepszenia technicznego I ekonomi- 
tensgo, jakiem jest opalanie lokomotyw ropą, za- 
wini? „sehimmel* biurokratyczny i wstręt do no- 
wości, ile zaś przemożne wpływy „węglowych ba- 
ronów*, trudno przesądzać — bądź co bądź, dr 
Derachatta, dając ostateczny impuls tej sprawie, 
dobrze się zasłuży zarówno kolejaratwa, jak ibo- 
gactwn krajowemu. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


O manipulacye pieniężne w sądzie, 


Rozprawa przeciw Klelarowi. 

Dzisiaj rozpoczęła się przed trybunałem przy- 
sięgłych na trzy dni rorpisana rozprawa przeciw 
byłemu naczelnikowi kaneelaryi sądowej w Kra- 
kowie, 50 letniemu Wiktorowi Kielarowi. Trybu- 
nałowi przewcdniczy radea Brason, oskarża pro- 
kurator dr Marecki, oskarżonego broni adw. dr 
Lasickt. 

Oskarżony, ubrany w czarny surdut, robi wra- 
żenie człowieka zgnębionego. Padczas czytania s- 
ktu oskarżenia siedzi z założonemi na piersiach 
rękoma, słnchająe bardzo pilnie. 

Po wylosowaniu przysięgłych, przystąpiono do 
odczytania aktu oskarżenia. 

W aali andytoryum prawie niema. Rozprawia 
przysłuchuje się zaledwie kilku ludzi. Między in- 
nymi przysłuchuje się rozprawie sekretarz prezy- 
dynm sądu dr Schwarzenberg-Czerny. 


Tym śmiesznym reprezentantem cholery był 
Leżynago. 

Pomima i tak już trawiącej go ciągle powal- 
nej gorączki, pochodzącej ze zbytecznege używa- 
nia trunków i rozpusty, Jakób namówiony został 
przez Moroka, ażeby należał do tej maskarady. 

Pogromca zwierząt, przebrany za króla karo- 
wego przedstawiał Grę. 

Wesołość, bezustannie Śmtiejąca się, wywijała 
także około mszów Cholery łacanem berłem e 
dzwoneczkami;  Wesolością była młoda, żywa, 
dziewczyna, która piękne, czarne włosy nekryła 
czerwoną czapką frygijaką ; zastępowała ona przy 
Leżynago miejsce biednej Bachantki, której bra- 
kowało na podobnej zabawie, jej, co była zawsze 
tak wesoła, tak śmiała, jej, która niedawno nale- 
żała do maskarady, co do znaczenia mniej może 
filozoficznej, sle równie neiesznej. 

To osobliwsze widowisko i różne wrażenia, ja- 
kie sprawiało na patrzących, było tak nadswy- 
czajne, iż trudno było ocenić je należycie ze zwy- 
kłego stenowiska: w rzeczy samej nie wiadomo, 
eey ta śmiała junakierya rasłngiwała na pochwa- 
łę, czy na naganę. 

Zresztą zjawienie stę tej klęski, eo to od wia- 
ku do wieku dziesiątkuje ludność, prawie zawsza 
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za wiersz petitu 16 hal., za-każdy następny raz 12 hal., 
drobne SAGE po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie pó 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


fnseraty prowadzi w swala dzie p. M. Aupczye, 
Administracya „NOWIN“ : Rynek gł. L 8,! 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Akt oskarżenia. 


Wikter Kielar wstąpił do służby rządowej w reku 
1895, po 15-letnlej służbie przy wojsku, jako nrzę- 
dnik kancelaryjny. 17 października 1898 r. rostał 
mianewany naczelnikiem kancelary! w X. randze w z4- 
dzie pow. cywilnym, a w roku 1907 atarazym naczel- 
nikiem kancelaryi w IX randze. W roku 1898 w kil- 
ka dni po nominacyi objął Kielar między innymi agen- 
dami zarząd fanduuzów, wpływających do nądu i przez 
sąd wydawanych. Prowadził więc ksiągą pieniężną, 
kslęgi wpływów depozytowych i całą manipalacyę o- 
brotem czekowym, Czynności te spełniał aż do połowy 
marca b. rą, kiedy niespodzianie przekonana aię, że 
Kielar nadużył zaufania i dopuazezał się aprzeniewie- 
rzeń. Kielar zastał aresztowany, a apecyalna komi- 
sya zaczęła z polecenia sądu badać akta jego działal- 
ności. 


Badania te, trwające przez czas dłnżazy, wykaza: 
ły rezultat dla Kielara wysoce ujemny. Wykryto bo- 
wiem, że Kielar od lat pięciu przeszło, bo od rokn 
1902, dopnszezał alg nieprawidłowości na szkodę sądu. 
Dochodzenia wykazały, że Kielar kilkakrotnie prze: 
trzymywał n siebie krócej luh dłużej, czasem po klika 
miesięcy, gotowe pieniądze oraz książeczki wkładkowe, 
jakia przechodziły przez jego ręca, mtrzymywał stale 
na koncie ezokowym znaczna sumy, zamiast je wypła- 
cać odrazn właściwym osobom lnb nrzędom, nie wy- 
płacał po kilka miesięcy należytości świadków, znaw- 
ców i notarynszów, mimo to, że mn sig o nia upomi- 
nano. W większości wypadków nie dało sig stwierdzić, 
ezy Kielar odnośnymi fandnazami działał hazprawnia 
na czyją szkodę, tak, że stwierdzono tylko nadnżycle 
władzy urzędowej z jago atrony. 

Manlpulacye Kielara wyazły na jaw zupełnie przy- 
padkowo, mianowicie przez nieapadziewane wykrycie 
brako kniążeczki depozytowej p. Wachtla. Sprawa mia- 
ła się następująco: 

W październiku 1908 r, zgłosił się do radcy 
Chrzęszezyńskiego p. Wachtel Bernard i prosił o po- 
świadezenie, że jako ojciee małoletniej Janiny Wach- 
tlównej jest mypoważnionym da podniesienia kwoty 
20.000 koron, na którą babka tejże Janiny, zmarła 
w czerwen 1903, była ubezpieczoną w Tow. „Tha 
Gresham“. Sąd pów. wydał to poświadczenia i we- 
zwał jeneralną ajeneyę Tow. „Tha Gresham“ w Bar- 
nie o przysłania powyższej kwoty w depozyt do urzą- 
du podatkowego w Krakowie na rzecz Janiny Wach- 
tlównej. W kilka dni potem przyszedł da radcy Chrzą- 
uzczyńskiego p. Wachtel z urzędnikiem Tow. „The 
Gresham“, który oświadczył, że sumą asekuracyjną w 
kworie 19.937 kor. 50 hal. Towarzystwo ulokowała 
na książeczką wkładkową galicyjskiego banku krajo- 
wego i przynieśli ze sobą tę książeczkę, celem odda- 
nia jej nrzędowi podatkowemu w depozyt. Radca Chrzą- 
Bzezyński zaprowadził obydwóch po apisanin protokołn 
do kancelaryi Kielara, któremu oddał książeczkę wkład- 
kową, co Kielar na protokole stwierdził swoim podpi- 
sem. P. Wachtlowi | nrządnikowi „The Gresham“ wy- 
stawił Kielar pliemne pońwiadczanie, opatrzone pie- 


wzbadzało pewien rodzaj moralnej drażliwości, 
której nie uniknął nikt, kogo pomor oszczędził ; 
bywał to zwykle pewien gorączkowy szał, który 
już objawił się w niedorzecenych przesądach, okra- 
tnych namiętnościach, jaż znowu przeciwnie pro- 
wadził do najwznioślejszego poświęcenia, nejchwa- 
lebniejszych czynów; jednych napełniał obawą 
śmierci aż do zapomnienia, kiedy tymczasem in- 
nych nzbrajał w pogardę życia, którzy ją ać do 
zuchwalstwa posuwali. 

Mało o tem myśląc, czy zastaży na przygany, 
czy pochwały, maskarada przybyła aż do drzwi 
restauratora i waseła wpośród powszychnych okrzy- 
ków. 

Większa część biestadników pozajmowała miej- 
aca, każdy według swego gustu, przy swojej ko- 
chance a celibaci młeścili się, gdzie mogli. Już 
dano drugą potrawę; wyborne wina, smaczne je- 
dzenie, wesołe żarty, a nawet esobliwsze wielu 
położenie, zagrzały nadzwyczajnie umysły, 0 czem 
przekonać się będzie można z nadzwyczajnych wy- 
padków następującej sceny. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Związek katol. krawców 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


G nij qdzieindziej w Krakowie, ul. Floryańska 7 (tuż przy Rynku). 


WG  Pierwsrerzędny zakład krawiecki na zamówienia. "TĘ 
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Częcią wądową, iż wspomniana książeczka została zła- 
Żona do depozytn sądowego. 

Kielar przyjąwszy książeczkę wkładkową w prze- 
chowania, powinien ją był oddać urzędowi podatko- 
wemu i pilnować, aby poświadczenie odbiorn otrzymać, 
Tego jednak Klelar nie uczynił. 

Dnia 9 stycznia b. r. zgłosił sig do obecnego kie- 
rownika addziału depozytowego radcy Ohwalibogowskie- 
ga p. Wachtel i prosił, aby książeczkę Janiny Wach- 
tłównej ulokować korzystniej, by kapitał mógł przyno- 
sié większa procenty. Tymezasem okazało się, że akta, 
do złożenia tej książeczki w sądzie Big odnoszące, gdzieś 
zaginęły, tak, ża nie wiedziano, czy rzeczywiście kailg- 
żeczka ta została złożoną w depozycie lub posłana do 
urzędu podatkowego. Plsano więc trzykrotnie do nrzę- 
dm podatkowego, ale) odpowiedź nie nadchodziła. Do- 
piero w kilka dni potem Kielar oświadczył oficyałowi 
Jasińskiemu, że niepotrzebnie urgnje urząd depozytowy, 
bo odpowiedź nadeszła, ale on ją u siebie zatrzymał. 
Równocześnie oświadczył mn, że mu wspomniana ksią- 
żeczka zginęła i że a tem donlesje radcy Chwalibo- 
gowakiemu. Jasiński udał się więc do nrzędu depozy- 
towego, gdzie mu oświadczono, że nni pieniędzy Jani- 
ny Wachtlównej ani książeczki wkładkowej na jej pie- 
niądza nie można odszukać. Zaczęto tedy śledztwo. W re- 
Jestrze zauważono brak kilku kartek, obejmujących 
cały dzia? nadknratelnych zatwierdzeń od 1. 341 do 570. 

Tymczasem bank galicyjski doniósł, że na wspom- 
nisną książeczką wybrana 2500 kor. 23 hal. Na asy- 
gnatach znajdował aig podpis „B, Wachtel“ nie po- 
chodzący z ręki Wachtla. 

Kielargw styczniu b.r. opowiedział znajomym, że mn 
zginęła książeczka Wachtlowej. Po długich ociąganiach 
zdecydował się Kielar za namową przyjaciół zapłacić 
wybraną na tg książeczkę kwotę bankowi i prosić o 
amortyzacyę zaginionej książeczki. Oficyał Hana posta- 
Tal mu sig nawet o pożyczkę i dał mn weksel, opa- 
trzony dobrymi podpiaami. Ponieważ jednak przeciw 
Kielarowi zwróciło wię jnż silne podejrzenie, zawiado- 
miono o wypadku policyę, która po przeprowadzenia 
dochodzeń aresztowała Kielara. Hana zatrzymał tedy 
wapomniany weksel u siebie i pieniędzy już nie poży- 
czano na pokrycia deficytu, 

Kielar przyznał w śledztwie, że książeczkę tg rze- 
czywińcia od radey Chrząszczyńakiego otrzymał, ala o- 
świadczył, że jej ubie nie zatrzymał i że nie zdaje 
sobie sprawy z tego, gdzie aig owa książeczka podziała, 
"Twierdził jednak, że mn ją musiał wziąć któryś z u- 
rzędników sądowych, podejrzywał zaś o to najbardziej 
starszego oficyała agdowego Jana Michałowieza, który, 
jak twierdził, kręcił się nieraz niepotrzebnie po jego 
kancelaryi, a aadto w ostatnich czasach miał pienią- 
dze, których mn przedtem zawaze brakowała. Twler- 
dei? dalej, ża Miehałowiez przyznał mu nię przed 2 
laty, ża sprzeniewierzył większą kwotę, złożoną przez 
pewną kobietę. Zarządzono więc w mieszkanin Micha- 
łowicza rewizyę, która jednak nia wydała rezultatn, 

Przy tej sposobności wyszło na jaw, ża Michałowicz 
rzeczywiście raz zatrzymał sobie kwotę 340 kor. i are- 
aztowano go. Stwierdzono jednakże, że Miehałowiez to 
człowiek chory umysłowo, kiedy więc pobrang przezeń 
kwotę zwrócono, kiedy stwierdzono, że twierdzenia Kia- 
lara co do Michałowicza są niezgodne z prawdą, zasta- 
nowiono przeciw niemu śledztwo i wypnszezono go na 
wolną stopą. W śledztwie został tedy dalej tylko Kie- 
lar; śledztwo wykazało, że Kielar książeczką Wachtló- 
wnaj sam sobie przywłaszczył ; wspomnianą kwotę 2500 
kor. na nią sam wybrał. Mogłoby mig naannąć pytanie, 
dlaczego Kielar, mogąc otrzymać pożyczkę, nie zapła- 
ci? pobranej kwoty, ale doniósł o tem swamu przełożo- 
nemu. Odpowiedź na to taka, ża albo Klelar książe- 
cezkę tę zastawił i nie mógł jaj wykupić, a może na- 
myślał się, ża i tak byłby pociągany do odpowiedzial- 
ności sądowej, a więc zwrot pieniędzy byłby bezeelo- 
wy. Podejrzenie na Michałowieza było jeno potwarzą. 

Podobnie manipulował Kielar z książeczkami wkład- 
kowymi spadkobierców Anny Markusowej i Maurycego 
Slebera. Na manipnlacył z kulążeczką Markusowej za- 
robi? jednak tylko 6 kor. 38 hal., gdyż resztę pienię- 
dzy wypłacił, Inaczej było z kujążeczką wkładkową 
spadkobierców śp. Siehera: Kielar przetrzymał ich kaią- 
żeczką wkładkową przez 8 miesięcy, przez co spadko- 
biercy utracili 534 kor. 96 hal. Książeczka ta opie- 
wała na 19.937 kor. Ponieważ adzetki tej kwoty miały 
służyć na utrzymanie slerót po áp. Sieberze, zgłosił aig 
po nie wapółopiekun p. L. Sippel, dowiedziawszy się 
jednak, że książeczka nia została na czan*= urzędzie 
depozytowym przez Kielara złożona i że procentów nia 
było, sam zapłacił sierotom około 560 koron. Kwoty 
tej nikt mn nie zwrócił. Kielar przyznał sam, że kwotę 
19.937 kor. (masa spadkowa Siebera) umieścił wbrew 
poleceniu aqdowemu sam na książeczkę kasy oszczędno- 
ści i przechował ją u siebie, zamiast złożyć w urzę- 
dzie depozytowym i pobrał na nią raz 8055 kor., dru- 
gi raz 16.882 kor., oraz procent 169 kor., a potem 
dopiero złożył te pieniądze na nową książeczkę kasy 
oszczędności i oddał ją urzędowi depozytowemu. 

Ponadto dopuszczał się Kielar rozmaitych manipu- 
lacyj z pieniądzmi, które miały służyć na wypłatę dla 
Świadków i znawców aądowych. Tłómaczył się w śle- 
dztwie, że raz usiłowano włamać mię do jago biurka, 
że był przeciążony pracą i dlatego nieraz mylił nię 
przy wypłatach; w fundnezach, pod jego zarządem zo- 


na ca liczne zaciągał pożyczki. Od jednego z oficyałów 


uąd. pożyczył 1.600 kor., w Taw. wzaj. ub. 2.400 
kor., od wożnego sądowego 400 kor., od drugiego wo- 
źnega 200 it. d. 

Przyczyną tega rozporządzania obcymi fonduszami 
było rozrzntne życie Kielara i jego lekkomyślne trwo- 
nienie pieniędzy. Kielar prowadzi? życie nad stan, lu- 
biał plé i urządzał często nocna zabawy. W handln 
Wołkowskiego płacił nleraz po 16 koron za jeden wie- 
czór. Z powodu upliania się lokal ten mu wypowie- 
dziano, tak wamo, jak wypowledziano mn lokal p. 
Włoczkowskiego. Płatnlczy kawiarni japońskiej wysta- 
wił Kielarowi również ładne śwladectwo. 


Przesłuchania oskarżanego, 

Po odezytanin aktu oskarżenia, obejmującego 
40 stron druku, nastąpiło przesłuchanie oskarżo- 
nego. 

Osk. Kielar odpowiada naprzód na pytania 
przewodniczącego eo do poczatków służby. Słożbę 
rządową rorpoczął osk. w Tuchowie, Stosanki je- 
fo finansowe hyły w porządku. Kapitału sam nie 
miał, ale nie miał i dłagów. Pensya jego wyno- 
siła w pierwszych latach około 1800 koron i to 
ma wystarczało. Do Krakowa został przeniesiony 
z awansem i doszedł do pensyi 2880 kor. 

Miesięcznie dawał żonie na ntrzymanie około 
80 złr. Mieszkanie miał skromne, płacił 44 koron 
a: Miał wychowanicę, którą utreymy- 
wał. 
Przew. W roku 1898 zaciągnął pan w Tow. 
Ubezpieczeń pożyczkę 2400 koron. W jakim celu? 

Oskarżony; Miałem sobie kupić sa miastem 
jaką pareelę, licząc na to, że jak będzie Wielki 
Kraków, to mi stę to opłaci i będę miał co żo- 
nie i wychowance zostawić. Zamiar jednak spełzł 
na niczem i parceli tej nie kupiłem. 

Przewodniczący: Czy się pan pocznwa 
do winy? 

Osk.: Ja się do winy wcale nie poctzuwam. 
Z powodu nawału pracy i przeciążenia wynikły 
same z siebie nieprawidłowości, jakie popełniłem. 

Dalej opowiadał oskarżony o swoich obowiąz- 
kach służbowych. On pełnił nadzór nad kancela- 
ryą, prowadził księgę pieniężną, dziennik czynno- 
sei komisyjnych i t. d. Księga pieniężua obajmo- 
wała rocznie 5000 pozycyj. Przy każdej pozycyi 
w obrocie czekowym było 6 wpisów, tak, że na 
dzień musiał ich wypełniać 80. 

Przew. Wszystkie pieniądze pan miał gdrie 
oddawać? 

Osk.: Do pocztowej kasy oszezędności. Stara- 
łem się składać je codzień, ale z powodu braku 
czasu niekiedy prsez kilka tygodni ich nie odda- 
wałem. Zwłoki nie były częste, ala były. Ceynno- 
ści te wykonywać mogłem tylko poza godzinami 
służbowemi, a w biurze pracowałem najmniej 10 
godzin bez przerwy, tak, że nawet na obiad nie 
wychodziłem przez cały czas mej służby. 

Przew.: Co pan robił z gotówką, której pan 
nie oddał do kasy pocztowej ? 

Oak. Miałem w biurku koszyczek i tam skła- 
dałem wpływy, a przed odejściem zamykałem w 
żelaznej kasie. Zdarzało mi się nieraz, że zamiast 
je schować do kasy, sapominałem o nich. Gotów- 
Ji wieczorem nie przeliezałem, bo byłem tak enu- 
żony, żem jeno czekał, kiedy spać pójdę. Każdej 
chwili spodziewałem się szkontrum, więć czasem, 
gdy mi się zebrała większa kwota, liczyłem pie- 
miądze. Porycye jednak i kwoty zawsze notowa- 
łem na arkuszu papiera. 

Przew. Jakiż mógł być dzienny wpływ? 

Oak. Czasem kilkadziesiąt tysięcy, czasem 
mniej, przeciętnie 300—400 koron na dzień go- 
tówki. 

Przew. Sumy to przeciętnie nia tak wielkie 
i można je było wysłać codzień do kasy, a prey- 
najmniej zliczyć pieniądze. 

Osk. Po 10 godzinach pracy, jnź miałem 
dość. 

Przew. A czemu pan zatrzymywsł kwoty dla 
lekarzy i znawców sądowych? Skarżono się prze- 
cłeż na to. 

Osk. To było rzadko. 

Przew. Kiedy pan spostrzegł pierwszy rat 
brak w swojej kasie? 

Oak. W kilka tygodni po objęciu urzędowa- 
nia i braki musiałem pokrywać z pożyczki w To- 
warzystwie ubezpieczeń. Braki wynosiły nawet 
kilkaset koron. Myślałem, skąd się to bierze, 
miałem rozmaite podejrzenia, ala do źródła nie 
doszedłem. Wiedziałem, że mi ktoś pieniądze pod- 
bierz. 

Przew. Więc dlaczego pan zostawiał koszy- 
czek z pieniądzmi w biurku, gdy pan wiedział, że 
pana pieniądze podbierają ? 

Osk. Ja się nieraz przy liczenia nawet myli- 
łem, a przy takiej pracy trudno było myśleć a 
wszystkiem. 

Przew. A skąd pan pokrywał braki? 

Osk. Wszystkie braki pokryłem z własnych 
funduszów. W ciągu 10-letntego urzędowania za- 
płaciłem z własnej kieszeni okoła 5.000 koron. 

Przew. I mimo wszystka nigdy pan przeło- 


utających, ostatecznie niedoborn nle wykryto, braki ka- | żonym nie nie powiedział! 


sowe Kielar howiem pokrywał z własnych fonduszów, 
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ciągle pisano anonimy najrozmaitszej treści i ba- 
łem się podejrzenia. Nadto nigdy nie byłem pe- 
wny, czy mam kasę w porządku, bo obrót był za 
wielki. Następnie oskarżony oświadeza, że braki po- 
krywał z pożyczek, których kilka zaciągnął. 

Przew. Tak, ale te pożyczki zaciągnął pan 
przed rokiem 1900, więc sterczyły tylko do 
1900 roku. Widocznie pan potem nia miał niedo- 
horów ? 

Osk. Truduo mi to pamiętać. Ja już jestem 
w tych latach — 

Przew. Cóż było z książeczką spadkobier- 
ców p. Marknsowej ? Miał pan podnieść pieniądze 
i ulokować w urzędzie depozytowym książeczkę. 
Pan tymczasem książeczkę sobie zatrzymał. Opie- 
wała ona na 1861 koron. 

Osk. Jeżeli ją zatrzymałem, ta w każdym 
razie nie dla własnej korzyści. Może miałem ja- 
kie manko kasowe i po przeliczeniu książeczki 
manko to pokryłem. Ale dla siebie sni centa nia 
wziąłem. Pieniądze e masy p. Markusowej zwró- 
ciłem, a jeżeli brakło 6 kor. ł kilka hal., to tyl- 
ko przez pomyłkę. 

Przewodniczący o gode. 12 zarządaił przerwę, 
która trwała 15 minut, poczem rozprawę ne nowo 
podjęto. 

Przew. Pamięta pan fakt v książeczką Sie- 
berów ? 

Osk. Przypominam sobie o tyle, o ile mi p. 
gędzia śledczy pokazał akta. Książeczka opiewała 
na 19,937 kor. 50 hal. Złożyłem tę kwotę w ka- 
sie oszezędności. 

Przew. A powinien pan był złożyć ją w u- 
rzędzie depozytowym. 

Oak. W takim nawale pracy. 

Radca Raczyński. Toś pan miał preecie 
więcej roboty. 

Przew. Przecież przy nawala pracy nawet 
najpierw należało się starać, aby sobia zbyć z gło- 
wy kłopot z 19 tysiącami koron. 

Osk. Bardea słusznie, ala widocznie mialem co 
innega do roboty. 

Przew. Książaczkę tę eatreymał pan avbie 
przes A miesięcy | nigdzie jaj pan nie zapisał, 

Osk. Ja większych kwot nieraz nie wpisywa- 
łem. To był niejako mój moralny obowiązek. 

Przew. Co pan mówi, kiedy pan miał pree- 
tie inne instrukcye. 

Osk. Ja nie miałem żadnego złego zamiaru, 

Przew. A dlaczegoż pan książeczkę grenli- 
zawał? 

Osk. Może się kiedyś bałem szkontrum, więe 
wtedy brałem sobie na pokryele ewantualnych bra- 
ków. 

Przew. Więc pan wiedział jednak, że pan tę 
książeczkę miał ł jak panu byio potrzeba, to pan 
z niej korzystał. Czyli, że pan ją umyślnie pree- 
trzymał. To nie była z powodu nawału pracy, bo 
z całą áwisdomością. 

Osk. Nie miałem żadnego ełega ramisru wzglę- 
dem nikogo. 

Przew. Dlaczego pan na raz podniósł z tej 
książeczki 16.000 kor. z procentami ? 

Oak. Widocznie mi się znowu zdawało, ża w 
kasie mam brak, a żeby nie zwrócić podejrzenia 
w kasie, zrealizowałem odrazu całą sumę. 

Przew. Pan wiedział, ża to są pieniądza 
małoletnich i pan wziął 16 tysięcy i ta pieniądze 
leżały baz procentu. To przacie krzywda sieroca. 
Sieroty straciły 534 kor. 

Co do ważniejszych szczegółów, odnoszących 
się do wypadków z przed kilku lat, oskarżony 
stale twierdzi, że sobie ich nie przypomina. Za- 
znacza jednakże, że ami centa na niczyją szkodę 
nie wziął, ale z własnej kieszeni do funduszów są- 
dowych dokładał. 

Ponieważ przystąpiono do sprzeniewierzeń 
Kielara w dziale czekowym, przewodniczący omó 
wił aposób manipulscyi pieniężnej czekowej w 89- 
dzie, poczem e godzinie 1 rozprawę przerwano 
1 odroczono do godz. 3 po poładniu. 


Z KRAJU. 


Z Kęt. Wpisy na lekcye prywatne w Kętach obej- 
mujące kura I. i IL seminarynm nauczycielskiego żeń- 
skiego będą się odbywały od dnia 29 czerwem b. r. 
w kaneelaryi szkoły żeńskiej, 

Wyjaśnień udziela p. Leokadya Chodorowska, nan- 
czyciałka w Kętach. 

Z Żywca piszą nam: Dnia 19 b. m, odbył się u 
nas koncert 16-letniej polskiej ukrzypaczki Helnsi 
Adamakiej ze współudziałem p. Kajetana Kopczyńskie- 
go, artysty śpiewaka oraz Maryana Rudnieklego, pia- 
niaty, w sali tntejszego Sokoła, — Z programn kon- 
certu na azczególną nwagę zasłagują: Donizetti-Ch, de 
Berdot. Fantazys z op. „Córka pułku* i Ch. da Be- 
riot — Fantazya węgierska; Mozart — Burmerater, Me- 
nnet odegrana przez pnę Adamaką. — Jej doskonała 
technika, pewność tonu i zroznmienie ntworów wpro- 
wadzały w podziw tak, ża publiczność pa adegraniu 
każdego utworu darzyła młodocianą i sympatyczną ar- 
tystkę niemilknącymi oklaskami. — W dowód nznania 
złożono uroczej skrzypaczce kwiaty. — Pan K. Kop- 


Dra med. JJ. SYROPA 


Lecznica dentystyczna dla mniej zamożnych otwarta od 9 


11 i od 3—5. 


poleca najtaniej 


czyński, baryton zachwycał awym gło w R. Leon- 
cavalla prologu z „Pajaców* i w pieśni Janosza 
2 „Halki“, 

Przeważną część programu wypełnił pianista p. 
Maryan Rudnicki. Trójka ta została zaproszona na 
koncert do zamku Jego Cesarskiej Wysokeści nrcykalęcia 
Karola Stefana, a następnie wybiera się w dalsze tnr- 
néa artystyczna po wszystkich większych miastach ga- 
licyjskich i miejscach kąpielowych. 

Wystawa przemysłowo-ralnicza w Jarosławiu. 
Wystawa w Jarosławiu jedyna tego roku na obszarza 
naszego krajn, zapowiada się ponad wszelkie spodzie- 
wanie poważnie. 

Pawilony główne zmurzony jest Komitet Wystawy 
ciągle powiększać, — Pawilon przemysłowy doszedł do 
750 m. kw, powierzchni, pawilon teatralny do 530 
m. kw., a zgłoszenia napływają ciągla z całego kraju 
| z dwóch innych zaborów. — Jedynie stolica kraju 
Lwów, okazuje dziwną ospałość i mało dotąd firm 
lwowskich zgłoniło swój ndział. 

Komitet radby uzyskać jak najlepszy zespół tea- 
tralny dla teatru na Wystawia i oczekuje dalszych 
ofert za atrony poważniejszych trup teatralnych, 

Na konferencyi dyrektorów kolei auatryackieh 
uchwalono przed paru dniami zastosować do Wystawy 
Jarosławskiej taryfy zniżone (bezpłatny powrotny prze- 
wóz) tak dla działa przemysłowego, jak i rolniczego. 

Firmy zwlekająca ze zgłoszeniem swego udziału 
narażają sig na przykry zawód z powodu grożycego 
zamknięcia zgłoszeń dla braku miejsca, 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: „Opowieści Hofmana“. 

Teatr ludowy: „Małżeństwa na próbę“. 

Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz. 
B wiecz, 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 wiecz. 

Chromofofoskop ul. Floryańska 4, otwarty ud 9 rana 
do 9 wieczór. 

Sala Rady miejsk.: Posiedzenie g. 6 pop. 

Miejska Kasa Oszczędności. Wielki Wydział 
Kasy Owzezędności w Krakowie odbył onegdaj wiaczo- 
rem walna zgromadzenie pad przewodnictwem prezy- 
denta miasta dra Leo, — Dyrekcys Kaay przedłożyła 
wniosek o wyznaczenie kwoty 100.000 koron, celem 
uczczenia jubileuszu rządów cesarza przez ntworzenia 
w myśl intencyj monarchy, instytneyi dla ochrony 
dzieci w Krakowie. — Według zysku z roku 1907 
wydziela sią jako plerwazą ratę 20.000 kapo, >, 4. — 
chwilą, gdy kapitał przez uiszezania dalszygyrTocznych rat 
po 20.000 koron wzrośnie do 100.000 koron, Wydział 
wielki wybierze komisyę, która wraz z Dyrhteyą Kasy 
przedłoży szczegółowe wnioski w eprawie tewokzania 
tej inatytucyi. Na cale humanitarne miejscowe p 
znano z czystego zysku 67.750 koron. — Naatępi 
przyjęto sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w rol 
1907 i udziełono jej absolntaryum. — Stan wkłądi 
wzrósł w rokn zeszłym o 509.575 koron i wynoj 
dnia 31 grudnia 1907 r. 38.045.344 koron. Czy! 
zysk wynosi 116.735 koron. W założonej przez K: 
z inicyatywy dyrektora Staniszewskiego łaźni ludo 
wydano 50.726 kąpieli od założenia łaźni, tj. w pr: 
ciągu 13 miesięcy i 24 dni, 

Rada miejska odbędzie posiedzenie wa wtorek 3 
b. m. o godz. 5 po południu. Porządek dzienny ob, 
muje sprawę nabycia przez miaato kilku parcel i pri 
jęcia do wiadomości sprawozdań z zamknięć rachunki 
wych kilku fandnazów, pozastających w zarządzie mi 
sta; na porządku dziennym posiedzenia tajnego m i 
kilka spraw osobistych. 

Oprócz tego na powiedzenin tajnem odbędzie al > 
wybór pierwszego 1 drugiego wiceprezydenta miast 
Zapewniony jest ponowny wybór pp. dra Szah. 
ukiegoi J. Sarego. 

Wianki. Jak nas informnją, tradycyjny obeh 
Wianków odbędzie się 24 czerwen b. r., t. j, we rh, 
dę. Komitet, wybrany z łona krakowskiego „Sokoła! 
pracnje meilnie nad ułożeniem programu, który, choci 
znany nam dopiero w zarysach, przedstawia sig wap; 
niale, Atrakcyę programu stanowić będą niewątpliwii 
świezenia maczogami świetlnemi na galarach, — o 
dotąd w Krakowie niewidziane tańce zhójnickie z cl 
pagami przy oświetlenin bengalskiem. Bliższe azcze 
ły prograwu podadzą wkrótce afisze. W razie niepi 
gody we śradą obchód odbędzie się w sobatę luh ni 
dzielę, L 
W sprawie importu żelaza. „Centraly Zwią: 
galicyjakiego przamysła fabrycznego* we Liwowia zwr: 
ta uwagę na to, ża różni handlarze żelsza nakłaniaj 
więkazych odbiorców galicyjskich, aby zapotrzebowani 
swego nie pokrywali w niedawno założonej walców! 
żelaza firmy: „Stowarzyszenie przemysłowe dla wyr 
bu towarów żelaznych i drucianych w Krakowie“ 
(pierwazej jedynej w krajo), laez w Witkowicach, Cio- 
azynie Inb Frysztndzie. 

Smutny to objaw, że znajdują się jeszcze w krajn 
odbiorcy, którzy — idąc za głosem owych handlarzy 
— chętniej zapotrzehowanie swe pokrywają poza kra- | 
jem, mimo, że w krajn dostać mogą towar równie do- 

bry i tani, — Do takich odbiorców należy np. kupier | 
Selig Goldwendar w Ustrzykach.f 


Wartościowe podarki: 


Papierośnice, łyżki, łyże- | 
czki srebrne, cukiernice 
oraz wszelkie inne wyroby 
z chińskiego srebra 
Cenniki na żądanie 
darmo. 
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Krajowa waleownia żelaza „Stow. przemysłowego 
dla wyroków żelaznych i drnelanyeh w Krakowie“ do- 
starcza żelaza przedniej jakości, a wielostronne po- 
chwały znawców, jskoteż dokonane próby jego ciągło- 
ści i rozerwalności wskazują dobitnie, że produkt kra- 
jowej firmy przewyższa nawet wyroby pozagalieyjskie. 
© dobrej jakości tego produkta krajowego świadczy 
zresztą fakt, że „Stowarzyszenie przemysłowa dla wy- 
robów żelaznych i drmcianych w Krakowie" wysyła 
swój produkt do Opawy, Berna, a nawet do Wiednia. 

Z teatru. Wa wtorak „Opowieści Hoffmana“, ope- 
ra fantgatyczna w 4 akt, Ofienkacha, występ gościnny 
WŁ Florysńskiego. — We środę „Baron cygański”, 
operetka w 3 akt. Strana. — We czwartek „Rigo- 
letto“, opera w 4 akt. Verdl'egu, występ gościnny T. 
Łówczyńnkiego. — W piątek „Wesołą wdówka”, ope 
tetka w 3 akt. Lehara z pnią Schupp. — W sobotę 
„Fansat, opera w 5 akt, Gounoda, występ gościnny 
T. Łowczyńskiego. — W niedzielę o wpół do 4 pop. 
po cenach zniżonych „Gejsza*, japońska operetka w 3 
ukt, Sidney Jonea; w niedzielę o wpół do 8 wiecz. 
„Halka*, opera narodowa w 4 akt, Moniuszki, gościn- 
ny występ I. Sołłohub i T. Łowezyńskiega, 

Z teatru ludowego. Wtorkowa premiera przynie- 
sie zapowiedzianą krotochwilą ze śpiewami pt,: „Mał- 
żeństwo na próbę“. Krotochwita ta napisana w języku 
węgierskim w 3 aktach ukaże sig w tłomaczenin p. Fr. 
Wysockiego. 

W rolach główniejszych wystąpią pp. Czajkowska, 
Sieniawska, Zielińska, Kolman, Cholewicz, Kalinowski, 
Falkowski, Sarnowski, Limen i in. 

Od środy przedstawienia przerwane zostaną do 80- 
boty, czas ten poświęca Dyrekcya na przygotowanie 
znakomitej aktualnej krotochwili pt.: „Kronika kra- 
kowska*, napisanej specyalnie dla teatra ludowego. 

Popis muzyczny. We wtorek 16 b. m. odbył alọ 
w sali Klubu pocztowego doroczny popie nezniów pni 
Idy Rosenberg, pianistki. — Pierwszą część programu 
wykonali uczniowie kurau niższego i średniego, którzy 
mimo bardzo młodocianego wieku już ładne wykazy- 
wali postępy. Na szczególną pochwałę zasłużyła Emilia 
L. i Iza K. W części drugiej, w której grali ucznio- 
wie starei, odznkczyły się poprawnem wykonaniem pp. 
Irena Aderówna, Wanda Frenudówna, Gizela Madziar- 
ska, a zwłaszcza Antonina Baderówna, pięknie odegra- 
nym walcem Chopina. Jako nejwięcej utalentowany dał 
mig poznać licznie zebranej publiczności Józef Rosen- 
mock, który tak w wykonaniu solowych, jakoież zbio- 
rowych utworów wiele okazywał zroznmienia mnzyczne- 
go i techniką daleko posnniętą. Do urozmaicenia wie- 
czorn przyczyniła nię gra p. Brodila, ezłonka orkiestry 
18 p. p. — który wykonaniem koncertu A-mol Golter- 
manna zdobył zaałażone oklaski. 

Glskawy adczyt. Towarzystwo pielęgnowania nauk 
społecznych urządza 25 czerwek b. r. w auli uniwer- 
sytetn odczyt dra Zygmunta Dziembowskiego, posła na 
ajm Tzeazy niemieckiej o pruskiej ustawie ekapropria- 

Y*eyjnej. Prelegent wydał niedawno podręcznik, mający 

Slułatwić apołeczeństwn polakiemn obronę legalną przeciw 

laj barbarzyńskiej matawia i w odczycie awoim wyświe- 
(li ekonomiczny wpływ, jaki natawa ta, atanowiąca wy- 
łom w dotychczasowych pojęciach a prawie własności 
wywoła w naszem społeczeństwie. 
; Dowiemy się z ust prelegenta, w jaki sposób na- 
leży spokojnie i trzeźwo bronić się przed przemocą i 
jak obronę tę bracia nasi nad Wartą zamierzają zor- 
gsnizować. Nie wątpimy, że zarówno doniosły dła ka- 
źdego Polaka temat, jak i nazwisko prelegenta, hędą- 
cego w danej sprawie pierwszorzędną powagą, ściągnie 
jaknajwięcej słuchaczy na odczyt. 
<1 Sekcya spartowa Krajowego Zwiążku tnrysty- 
cznego na posłedzenia, odbytem w dniu 21 b. m. w 
myśl nowego regulaminu, ukonatytnowała się w nastę- 
pujący sposób : 

Do zarządu jej weazli: pp. Jan kanty Federowiez 
jako prezes, WŁ br. Roztworowaki I Dr Jan Rielaw- 
ski jako wiceprezesi, Tosław Korezyński jako sekre- 
tarz i Dr R. Beres jaka zastępca, Dr A. Kroebl jako 
akarbnik 1 K. Jurjewicz jako zmatępca. Ponadto w Za- 
rządzie -zasiadają naczelnicy poszczególnych kół apor- 
(owych a mianowicia: pp. Dr. Maksymilian Willer 
(tennis), J. Leszczyński (szermierka), J. Stoeger (foot- 
ball i lekka atletyka) i J, Jaworaki (koło kolarzy) a 
jako reprezentant lwowskich zorganizowanych towa- 
rzystw uportówych p. Dr E. Piasecki ze Lwowa. 

Wystawa robót ręcznych i rysnnków, wykonanych 

przez nezannice zakładu św. Rodziny otwartą została 
z dniem 31 s potrwa do 24 bm. włącznie. Zwiedzać 
Ją nożna rano od godz. 10—1, popołudniu od 2—7. 
Wstęp na wystawę, która jet nader interemnjącą a 
mleści się w budynku zakładu przy ul. Pędzichów I. 15, 
jost bezpłatny. 
h tęNapadnięty, Wczoraj późnym wieczorem napadli 
jucyś andrnsi na podmajstrzega mnrarskiego Juliana 
Łnazczewskiego, gdy przechodził ml. Czarnowlejską i 
nożem zadali mn kilka ran na plecach i głowie. Zawe- 
zwane pogotowia opatrzyła go i odwiozło do ezpitala 
ów. Łazarza. 

Qkradł go pa znajamości. Onegdaj przybył nie- 
jaki Stanisław Gajewski do awego znajomego Wincen- 
tega Korwata, zamieszkałego w Krakowia przy ulicy 

św. Tomasza, prosząc o przenocowanie. Korwąt zgo- 
dził się na ta odrazn, a nawet zaprosił go na wie- 
czerzę, po której gościowi oddano osobne łóżka do dy- 
spozycyi. Rano apostrzeżono jednak, że Gajewski już 
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się ulotnił, okradłezy swego dobroczyńcgjz gotówki 
i garderoby na łączną azkodę około 50 koran. Zawia- 
domiona o tem polleya aresztowała Gajewskiego w Pod- 
górzu, a sprawę oddała do sądu. 

Fiaska socyallstów na wiecu kolejarzy. W ho- 
telu Kleina odbyło się wczoraj bardzo liczne zebranie 
kolejarzy celem naradzenia się nad sposobami popra- 
wy bytu kolejarzy. W programia obrad zaznaczono 
wyraźnie, że dyskuya polityczna jest wykluczoną. — 
Gdzieżby jednak pp. socyaliści wstrzymali się od uja- 
dania na Koło połskie? Im nie chodzilo o obrady rze- 
czowe, ale o wyplncie steku obelg na polską reprezen- 
taeyę parlamentarną. Zaczął tow. Packan z Dębiey, 
któremu, jak każdemn kolejarzowi udzielono głom. — 
Kiedy jednak kolejarze spostrzegli się na pp. „towa- 
rzyszach”, nie dopnścili już potem do głosu tow. Ka- 
czanowskiego, tak, że towarzysze jak niepyszni mu- 
sieli się wynieść ze mali, poczem obrady prowadzono 
spokojnie dalej, 

„Szkoła zreformowana”. Dnia 19 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady nadzorczej Tow. zreformowanej 
szkoły Średniej pod przewodnictwem prezesa ka. Pawła 
Sapiehy i przy współudziale wiceprezesów: hr. Zdzi- 
xławowej Tarnowskiej i prof Kazim. Morawskiego. — 
Wedlug sprawozdania, przedłożonego zebranym, wpły- 
wy udziałów wynoszą 14.540. Towarzystwo, spełnia: 
jae awe zadanie, dało zadatek na kupno dóbr Kopań, 
położonych pod Mogilanami. Zadatek wynosi 14.000 
koron. Jeżeli Towarzystwo otrzyma snbwencyę od TzĄ- 
dn i kraja, w takim razie jest nadzieja, że najdalej 
do dwóch lat szkoła zreformowana wejdzie w życie. 

Podejrzany pasażer. Na stacyi w Płazowia are- 
aztował ajent policyjny Deresz niejakiego Wacława 
Langiego, który niemprawniony do noszenia broni, miał 
przy sobie rewolwer i ñobert z nabojami. Indagowany 
zeznał, że pochodzi z Lublina, brań kupił n p. Spli- 
chala w Krakowie i miał zamiar przemycić aię do 
Roayl. Dla skonstatowania tożaamości osoby, zwłaszcza, 
że kilka razy zmieniał awa nazwisko, odstawiono ga 
pod telegraf. 

Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj po południu, 
spadły na głowę murarzowi Janowi Kurpielowi, pracu- 
jąecemn przy budowie domn w ulicy Topolowej, dwie 
cegły, raniąe go dotkliwie. — Rannego opatrzyło po- 
gotowie i odwiazła do szpitala na oddział chirnrgi- 
czny. 

Dziś rano przybył na atacyg ratunkową, gospa- 
darz z Krowodrzy, Marcin Chwastek, którego koń 
kopnął w prawą nogę. Opatrzony udał się pod opiekę 
lekarzy. 

Mpasze podgórscy. Onegdaj aresztowała polieya 
podgóraka dwóch nałogowych złodziej, rabusiów i Awan- 
turników, Miehałów Ćwika i Matysą, którzy napadłszy 
wieczorem na przechodzącego ulicą Lwowaką robotnika 
Jana Pachońskiego, ciężko go pobili i poranili nożem 
w plecy. Rannym zaopiekawała sig rodzina. 


Wyścigi konne. 

Pierwszy dzień wyścigów zgromadził wezoraj na 
placu wyścigowym tłumy interesującej mię wyścigami 
publlezności. Trybuny były przepełnione, ruch koło to- 
talzatora ogromny. Przepiękna pogoda dopisała przez 
emły czas. Biegi były nadzwyczaj intereeujące. 

1. Bieg otwarcia z płotami. Stangło 6 koni. 
Pierwszy przybył do mety „Kulik“, hr. Z. Tarnow- 
skiego, druga „Dummheit“, trzecia „Mafalda*, Tota- 
lizatar płacił 10:54, plae 110 i 180. 

Bieg II. gładki. Stanęła 8 koni. Bieg ten był 
ogromnie interesujący. Pierwaza przybyła do mety 
klacz retm. Kollera „Glück anf!*, druga klacz „Kocz- 
kaa“, trzeci „Dorszenko*, p. Wiktora. Tot. 10:71, 
plae 143 i 718, 

Bieg III. gładki. Biegało trzy konie. Zwyciężył 
„Pretty Diek“, ogier p. Zangena, drugi „Przyjaciel“ 
rotm. Kollera. Tot, 10 : 14, 

Bieg IV. z przeszkodami. Meta 4000 m. Stanęło 
4 konie. Zwycięstwo odniosła z łatwością klace p. 
Kollera „Vlastówka”, drugi przyszedł „Hawkdałe*, 
rotm. Hagelina. Tot. 10 : 16, plac 32, 160. 

Bieg V. gładki. Biegało cztery konie. Zwycięstwa 
odniósł „Ovidina“ p. Nowotnego, drugi przyszedł „Na- 
pangar* p. Mattamacha. Totalizator 10:15, plac 74, 
105. 

Bieg VI. przyniósł amatorom totalizatora nieapo- 
dziunkę. Do biegu stanęło 5 koni. Pierwsza przyszła 
klacz p. Młodeckiego „Rednta*, druga p. Ostaszew- 
skiega „Liliszka*, trzeci hr. Z. Tarnowskiego „Klown“. 
Totalizator 10:87, 20: 174, 100: 870, plac 176 
i 79. 

Bieg VII. z przeszkodami. Stanęła 3 konie. Zwy- 
ciężyła „Vision“ p. Bartoscha, drogi przynzed! „Ori- 
ginell“ p. Mattauacha, Tot. 10 : 25, 

Repertuar opery i operetki, 

Sroda 24 bm.: „Baron oygaŭski®. ~ 

Czwartak 25 bm.: „Andrzej Chenier“, 

Piątek 26 bm.: „Wesoła wdówka”. 

Sobota 27 bm.: „Faust*. 


Kto chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem my- 
dłem, które je chroni skórę od wpływów zewnętrznych, 
ten musi wyraźnie żądać wyrobów 


Malinowskiego. 


'a fabryka wyrabia prawdziwe przetłoszczone mydła 
toaletawe. Mydła alkaliczne, silnie pieniące, niszczą skórę, 
gdyż odbierają jej naturalny tłuszcz. Mydła Ma i 
pozostawiają delikatną waratewkę tłuszczu, chron 
katnieją cerę. Da nahycia w ra! 


Dzień przemłowców w Krakowie, 


Z okazyi ogólnego zgromadzenia członków 
„Centralnego Związku galic. przemysłu fabryczne- 
go* — przybył do Krakowa w niedzielę minister 
robót publicenych dr Gessmann oraz kilku sze- 
fów sekeyi i radców sekcyjnych. Minister handlu 
dr Fiedler, którego przyjazd do Krakowa był ta- 
kże zapowiedziany, nie przyjechał, wrzekomo ze 
względu na swe czynności parlamentarne; pono 
jeduak raczej odegrała tu rolę chęć uniknięcia 2a- 
pytań w sprawie kanałowej... W zastępstwie mi- 
nistra Fiedlera przybyli szefowie sekcyi Br o- 
sche i Fries. 

Obiad w sali starego teatru. 

Na cześć przybyłych e Wiednia dygnitarzy 
oraz przemysłowców ze Lwowa i prowineyi gm i- 
na miasta Krakowa urządziła obiad w nie- 
dzielę wieczorem na 150 nakryć w wspaniałych sa- 
lach starego teatru. Na obiad preybyli wszyscy 
goście wiedeńscy, najwyżsi przedstawiciele władz 
krakowskich i duchowieństwa, posłowie, reprezen- 
tanei Izby bandi. i przemysłu ete. Szereg tomstów 
rozpoczął prezydent dr Leo i zwracając się do 
ministra dra Gessmanna jako tego, który imię 
swoje na sawaze połączył z utworzeniem nowego 
działu administracyi, podniósł z uznaniem, iż reąd 
w nowożytnym zreorganizował się duchu, 

Prezydent ubolewa jednak nad tem, że także 
kwestyi dróg wodnych nie przydzielono ministro- 
wl robót publicznych, ale spodziewa się, iż pree- 
ele może w bliskim czasie także powitamy eksc. 
Gessmanna jaka szefa tego departamentu. Ukole- 
wa dalej, że znaczenie tej kwestyi nie jest do 
dziś należycie oceniane. Niedawno temn zarówno 
kemisys ekspertów, jak i rada przyboczna dla 
dróg wodnych ońwiadczyła, że budowa kanału nie 
nastręcza trudności. Spodziewamy się, że parla- 
ment zajmie też edpowiedne stanowisko w tej 
mierze. Prezydent wzniósł kielich na cześć go- 
ścia ministra dra Gessmanna. 

Minister dr Gessmann odpowiedział bardzo 
uprzejmie ale niestety ogólnikami. Rząd świadom 
jest potrzeby reorganizacji państwowej ad- 
ministracgł. Minister zapewnia, że rząd dołoży 
starań, aby zaniedbanie z dawnych lat poweto- 
wać, Co do sprawy dróg wodnych, która nie na- 
leżą da jega ressoriu, jako Wiedeńczyk i jako 
poseł będzie jak najżywiej ją popierał, bo Wiedeń 
ma ta wspólne z Galicyą interesa. Minister wznosi 
toast na cześć „Związku centralnego". Imieniem 
Związku ks. Andrzej Lubomirski pił zdro- 
wie obecnych gości ministeryalnych, szef sekcyi 
Brosehe wzniósł toast na cześć Galisyi w ręce 
członka Wydziała kraj. dra Jahla, dr Jahl na 
cześć pres. Leo, a zakończył toasty poseł dr 
Battaglia. 

Po obiedzie podano czarną kawę i goście Bpę- 
deili jeszeze godzinę ua pogawędee. Część gości 
udała się następnie jeszcze do kawiarni Bi- 
zanga. 

Wycieczka parowcem i zwiedzanie fabryk. 

W poniedziałek rano o 8-aj zebrali się goście 
wiedeńscy i członkowie Związku w mleczarni 
Dobrzyńskiej, skąd powozami pojechali na plae 
Groble, gdzie wsiadli do dwu paroweów „Kraków“ 
i „Konkurent* aby obejrzeć roboty regnlacyjne 
na Wiśle. W wycieczce wzięli także udział pre- 
zydent dr Leo i wiceprezydent Szarski, delegat 
Fedorowicz, grono radeów m. i członków Ieby 
handl., posłowie, r. Jngarden ete. etc. Przewodził 
wycieczce r. bud. Regac. Statki pojechały naprzód 
aż pod klasztor Zwierzyniecki, następnie z wodą 
na Grzegórzki i dalej aż do miejsca, gdzie plana- 
wany jest jnż i port. Z powrotem nezestnicy wy- 
cieczki wysiedli na lewym brzegu, aby zwiedzić 
nowe budynki fabryki akcyjnej p. L. Zieleniew- 
skiego na Grzegórykach nad Wisłą. 

Dyrektorzy poseł Edmund Zieleniewski 
1 Leon Zieleniewski przyjęli gości i oprow. 
drill po (największej w Austryi) hali żelaznej 
kotłowni i mestowni, długiej na 126 m., gdzie 
nad budową mostu kolejowego na Prncia pracuje 
obecnie 300 ludzi. Cała fabryka zatrudnia obe- 
enie 600 robotników. W fabryce podano chłodni- 
ki. — Następnie powozami ndano się do fabryki 
wyrobów żelaznych Krongolda, a z kolei da a- 
gromnej walcowni żelaza Epsteina i Ski w 
Borku Fałęckim, gdzie po zwiedzeniu fabryki p. 
radca Juliase Epstein z sysami podejmowali go- 
ści wytwornem śniadaniem. 

Wreszcie zwiedzono akcyjną fabrykę sody. 

W Izbie rękodzielmiczej. 

W powrocie z Borku Fałęckiego minister dr 
Głessmann z prez. Leo i liczoem gronem gości o- 
dał się do Izby rękodzielniczej na Kotłowem, gdzie 
w udekorowanej seli zebrała się starszyzna wazy- 
stkich cechów e buławami. Ministra powitał pre- 
zes Ichy p. r. Kosobucki, podnosząc postnlaty 
rękodzieła w Galiey! i dając wyraz nadziei, że 
rząd ma potrzeby rękodzielników zwróci baczną n- 
wagę. Minister dr Gessmann raznaczył awe 
sympatye i awą łączność ze stanem rękodzielni- 
czym  Rękodzielaicy maig do walczenia z jednej 


strony z wielkim kapitałem, » drugiej ze zor- 
ganizowanym robotnikiem. 

Ezad winien dopomódz rękodsielnikom w wal- 
ce konkurencyjnej e kapitałem, ułatwiając im kre- 
dyt i dostarcesjąc maszyn, a rękodrielnicy winni 
się zorganizować w całym kraju, bo tylko soli- 
darne postępowanie zapawni im zwycięstwa 1 po. 
wodzenie, — Prez. dr. Leo przetłómaczył prze- 
mówienia p. ministra i prez. Kosobnekiego. Mini- 
ster opuszczając Izbę położył swój podpis w księ- 
dze pamiątkowej. 

O godeinia 3-ciej odbędzie się zgromadzenie 
Związku centr. w sali Rady miejskiej, Przema- 
wiać będą dr. Battaglia, poseł Zieleniewski 1 i. 


Z Rady państwa. 


Wladeń. Na sobotniem posiedzenia Teby posłów 
wygłosił pos. Średniawski mowę w języku pol- 
skim, mówiąc przedewszystkiem o potrzebach lu- 
dności rolniczej, która przedstawia prawie 9/, org- 
ści całej Indności Galicyi Stosunki gospodarcze 
Są zwłaszcea w zachodniej części kraju bardzo 
smutne. Ciężary nakładane przez państwo, kraj, 
powiaty i gminy rosną heznstannie t uciskają pod 
rozmaitymi tytułami każdego obywatela a ezeze- 
gólntej rolników tak, iż nie mogą się oni nawet 
utrzymać na swej glebie. Podrożenie artykułów 
przemysłu dotyka także bardzo ciężko rolnika, 
ponieważ ceny produktów gospodarczych są dzi- 
siaj takie same jak przed 30 laty. Rolnik widzi 
swe zbawienie tylko w chowie bydła. 

Dowodem ciężkiego położenia stanu chłopskie- 
go jest ciągła ruina wielkich gospodarczych dwó- 
rów, podezas gdy małe gospodarstwa utrzymują 
się tylko przy pomocy ubocznego zarobku oraz 
zarobku zagranicą. 

Posiedzenia poniedziałkowe. 

Wledań. Minister rolnictwa dr. Ebenhoch 
odpowiadał na interpelacye poczem przystąpiono, 
do dalszego ciągu dyskusyi budżetowej. Zabrał 
głos minister handlu Fiadler. 


Telegramy „Nowin“. 


Koniec strajku w uniwersytetach. 

Wiadań. Niem. narodowi stndenei tnt. nniwer- 
sytetu postanowili od dzisiaj strejku zaprzestać. 
"Taką samą nchwałę powzięli studenci niemieckiej 
techniki i nniwersytetn w Pradze i czeskiej te- 
chniki w Bernie, 

Nagła śmierć, 

Pataraskurg. Dyrektor konserwatorynm, kompo- 
zytor Rymskij-Korzakow zmarł nagle na udar 
serca. d 

Wialki pożar. 

Moskwa. Ubiegłej nocy wybuchł pożar w cu- 
krowni Genera i zniszczył ją. Szkoda wynosi pół- 
tora miliona rubli. 


Pożar na okręcie. 


Philadelphia. Na pokładzie okrętn „Arkadya* PZ hi 


należącego do linil Hamburg-Ameryka, wyhachl 
pożar zaraz po preybyėln okrętn z Hamburga. Po- 
Żar spowodowała eksplozya, podczas której jeden 
abeokrajowiec eginął zaś dwndziestn odniosło zra- 
nienia. 
Eksplozya w fabryce prochu. 

Denver. Podczas eksplozyi w oddalonej stąd o 
20 kilometrów fabryki prochu Duponta w Lonvera 
zginęło kllkn rebotników zaś kilku odniosło cię- 
żkie zranienia. 


NADESŁANE. 
za które Radakcya sle blarze odpawledzialnaści. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowińskiej-Horakowaj ” 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Talaf. 248, 
urządza najtaniej pogrzehy od najskromniejszych da 
najwspanialszych. Wielki skład tramien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyla zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


„Kupiec Polski* 


największy organ kupiectwa polskiego (adres wy- 
dawnictwa: Kraków, ul. Wolska 14), rozpoczyna 
z dniem 1 lipca nowe półrocze. Prenumerata 0d 
1 lipca do końca rokn 1908 wynosi 3:60 K. Ka- 
żdy kupiec i przemysłowiec powinien we własnym 
interesie abonować „Kupca Polskiego". 

„Kupiec Polski“ w ostatnim zeszycie przynosi 
(jedyne z pism polskich!) dokładny opla wycieczki 
kupców polskich do Pragi. m 

„Kupiec Polski“, Kraków, Wolska 14. Prenn- 
merata kwartalna 1'80 K. 


dawniej 


bne, białe, czarne 


4 Tasiemki i plecionki wszelkiego rodza- 
$ ju,wełniane, bawełniane nieiane, jedwa- 


i kolorowe. 


GII 


M nagrody pili 


poleca 


Księgarnia lania 


Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie, al. ów. Jasa G, (Fotel 
Saaki). Tolofon Nr. 704. 


Beno! Żywot ów, Jana Kantego 
wpe. w płóto ang. K. L00 — taż 
mn złoconami brzegami R. 180. 
Dziełko to zaleca Rada szkolna 


krajowa. 


Bukowski J. kx — Jasna Góra. 
Drieje cudownego obrazu Boga- 
rudsicy w Czestochowie w ozd. 
opr. K. 1'50. 


Sandoz M. — Legendy o życ™ Naj- 
świętszej Maryi Panny a mlo- 
dego wieku wyd. opr. K. 1 

I wiele innych dziełok stoso- 

wnych od cen najtańszych. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 4 talerzy ed wyrazi 
miaiwum 60 kal 


Y- 


Poszukiwane. 


Potrzebny Zaraz 


LL raktyki z w wieka 
lia prriesystewym w. Eriko | 2n? Zakóuń, wojskowa: saskówy: 

jeniec lab panienka £ 

smem prźskiem i ule 

ckiem. Zajęcie całodzienne Wraz 
z utrzymaniem. 

Płaca według umow7. Oferty pod 

„Fach pocztowy“ Nr. 99, Kraków 
główna poista. m 


je, 
1 wszalkie 


rz 

ana (w kaide) stronie 
Gaiiżyi) ba je i najtaniej. Spro- 
wadznm parooiantów. Zgłoszenia pod 
„Guometra* do Adm „Nawin*. 744 


Okręgowy 
Urząd pośrednictwa pracy 
w Krakowie, Jabłonowskich 19 


poszaknje służącego do większego 
domu. p eieae sią natychmiast TA się natychmiast. 748 


Fotografa: 


retuazera dobrego przyjneia zaras du 
gakislu zm atelier Maryla 


Oferty = Sp Ki warurkazii, 


do nanki potrzebny do 
Uczeń J cakieri NOWAKA 
7 


Ào ekspedycyi potrze 
bas we aera farh 


Puta 


lańskiego ua Zwierzyńcu. — 
Zgłoszenia osobiste w gudsinach 
przedpuśuiniowych. 766 


We sprzedamia. 
1 ácy- 
Kamienica 20) is sprzedać 


nia, kapitał potrzetny 14000 Kor. 
Wiadomość w Adm. „Nowin“. 717 


Fortepian używany njo jost 


do sprzedania. dio- 
wiradzkiego 18. LI p. na lewo. 748 
du tobienia puóczech, 

ZYMA która: Lówacowała 500 
karan, ufeemie do nabycia ga 100 


koron. Wimiowuść a pertysra 5 
ez Pałac Spiski 


| o dwa wagony 
Sprych sprzeda lan Kanty Pacułt 
w Puuiedrze p. Wielkie Drugi. 757 


ing 1 4 6 


rę ul. Gar- 
Do RETS 
Mieszkanie letnie w Bielanach, 


ukiulająca nę 6 2 
puko i kuchni tanio do wynajęcia. 
Wiad. w sklepie W. Satnleckinne, 
uj, Flaryańska 18, Kral 


P hi eiela PPS 
Konow, Zakład kupea | spreodáty 
Bronisławy NOWAKOWEJ 


w hrakuwie, Gl, św. Jana I4, I p. 
mu do spruedazia: garaitury, uzay, 
burka, skoly, umywalnie, uachtka. 
kuiki, toalety, Iustrs, kanapy, kret 
sis, kięczniki, ul iw. 
1 iune, iamyy, samowary ità. mknie 
eleganckie jedwabna, wełniane | lo- 
talv, salafroki, Linssi, żakiety, szal 
trancuiki, — Powyższe przdzniuty 
przyjmują w konia 761 


lwowe | $ 


Plany pokrzalige ilu lastalacyi |X 


OUUU CUUR RUUL 


Zakład vig 
zegarmistrzowski 


F.M. SIERMONTOWSKIEGO 


Kraków, ul. Wiślna 4, I p. 


poleca wszelkie zegary i ze- 
garki e najlepszych fabryk 
Przyjmuje reperacye w zakres 
tego zawodu wchodzące z pe- 
wnę gwarancją pr cenach 
najprzystępniejazych. 


ZAKŁAD 


sL-kamisaiarski 
t ai budowlany 


Za pośrednictwem każdej księgar- 
ni sprowwisić mogą 
starsi | młodsi panowie 
wielokrotnie nagrodzona pismo 
w dh wydaniu radcy medycyny 
Dra MOLLERA 


o rozstroju s nerwo- 
wego | soksualnogo. 


ataa przesylka w koporsie se 
PIB 5 aka posztowych. 


Curt Róber, Brausechwsig 


PR 


uraz wnasikie innè podania w spro- 

wach wojskowy, sprwwnań mał 

teńskich, kaucyjnych, Kudzieć „Po- 

dania jo tron |", sporządza szybko, 

tanio, a zarazem udniala wszelkich 

wskazówek, najstarsm w  Gulicyi 
a. k konos. 


Biur informacyjne 


ją sensacyę. 


sakiem, wraz 


Jedyny caukowy. 


M. Gertler 


Kraków, Zwlerzycienka 17. 
IO OWOCE 
a Wsrszawy przyjmujo 
XYrawiec ył 


wazolkie zamówienia 
ZE „jerów z” ze rsperuje, 


- DraArturaFromnera 


OMdzielse ambulatoryum dla 

mniej zamożnych wsób. 
a przenoduy fiogutgena. 

X Gimnastyka szwełzka lecza 


Kraków. 


dw, Tomasza 18, 
efus Mr. BI 


galatory do światła! 
Hygien oczyszezania szkle | 
uoo Wstęp 10 osatów. 


Obansława Szczepańskiego 


w Zabłociu przy Żywcu. 

-g= 
Poświadczenie! 

Niżej podpisana wzięłam z a- 

ptaki p. Stanislawa Szczepańskie- 
go, aptekarza w 

Żywcem, pigułek na © orobę św. 

Walentego, czyli padaczkę 


Palakia prywatne Saminaryum 
nauczycialskia żeńskie świętej 
Radziny 


w „Domu rodzinnym“ 


N 


Moja kanio ceny zegarków 


1 niklowy sagr- 
rek. kieszinikowy 


dla Spraw wojskowych a markę system 

emor, wajora A. Kornbergara i K Roskvyt, patant 

laen y w Krakowie, wany a pięknym 
Stachowskiego |. 16 „Willa Wanda*. nikirwyw 


hłecia przy 


Po 


Pończochy danie Carm 5 | 


za parę) 


PARASOLKI „nowości“ 


poleca na sezon 


Zygmunt Ślimakowski 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej tratlki 


Sklep w niedzielę I fwięta zamknięty 10 


Bazar Krajowy |: 


w Krakowie, Rynek główny 1. 20 
(róg ul. Brackiej) 
poleca 
wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze, 
oraz 


peleryny Zakopańskie 


od deszczu, guńki, serdaki, sukmanki krakow- 
skie, czapeczki. Wielki wybór pasków krakow- 
skich i zakopańskich. 613 


wisiackiem str. 
ZĘZZZECKAAMAMAMATAAMAAMMEŻ | muz sata BAA W 18 dE 
ignacy Cypres, (ata, ycia 44 ład b 

(Skład rowerów | tacy Cypres, kia bra ú aktad pogrzebowy 
I przyborów rowerowych. R 1 ophale. = d k 

NEK wani Ń ZOO m adznaczony krzyżem zasługi 

asore, azlanchy, latarki, pompki À Ń Ń 

FEBE [mime] Jana WOLNEGO 
sd 6 o najni Ñ |Ñ 

Mae ||| err erid ana 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szezepańskim [| 
"Telefon Nr. 331, 


Filia: ulica Kaparalka |. 6. 


| 


J N 32 
czykć yaka- (róg ul. Fioryndskiej). 
: a 
zanoyja pł" b m ieagal | | Odyadje cd pó s=n t g |a NN 
Jerika m S 
= EE J T AKADEMIA HANDLOWA w KRAKOWIE 
n za końódk AAAA przyjmuja na rok szkolny 1908/1909 nczniów do 
pierwsza p rę KKEKKEKK I. Wyższej szkoły handlowej (nauka 4-letnia) z ukończoną IV klasą | 
A. Mirkiewicza, gimnazyalną lub zealną, względnie II klasą wydziałową, o ile mają! 
RZ w głównyrh przedmietach postęp co najmniej dobry i złożą egzamin | 
úlla u Wgo W. Fenza Szewska 1. WAR - Mar $ Tiana An zawisło cd zezwolenia Ministerswa. | 
pisy od 07/4 do 30/6 i lo 3/8 1908. Wpi:owa 10 k., datek na | 
CHROMOFOTOSKOP | apran nnn ] [res „makowe 1 k, czesne 40 k. rocznie. z 
Š ja jednoroezay kura dla ablturyentów | ablturyeniek szkół ére- 
man 0 = za totograśi | ŚW. Walente 0 dnich po złożenia egzaminu dojrzałości w gimnazyum lub szkole realnej, 
asem ul. Florysńska Imnych na podstawie zezwolenia Miniatarstwa. Wpisy od 20/6 do 6/7 
rpa pko, s cai anenaye weględzie od 1/8 do 16/9 1908. Opłata szkolna 200 k., datek na środki 
| naukowe 
te ZW naka ak palacz JIL Do dwuklasowej szkały handlowej męskiej, uczniów mających | 
w kalerach m ena pigułki po 5 kar. pudełko | | 5; 14 í skończoną LI Klasę wydziałową, gimonzyslną lub realną. Za 
4 oś LOŃCIŁATEE szkołą tą połączony jest kura przygotowawczy dla uczniów la-letnich 
waw Saak akid (zawar PATEK ŻE tek) z piges 1I klasą wydziatowę, KA U zealną, względnie na 
zzz podstawie egzamiuu wstępnego. wpisy od 27/6 do 30/6 i od 1/9 do 8/9 
tdpowiednie da zwroka i re |— 1908. Wpisowe 10 k., datek dk aa 


środki naukowe 2 k. czesne 40 K. rocznie. 

IV. Do uzupełalającej szkoły handiawej (nauka ä-letnia pe 8 godzin 
tygodniowo) uczniów 1 prakiykantów handlywych z ukończoną conajmniej 
IV klasą szkoły ludowej po t-letniej nauce szkolnej lub na podstawie 
egzaminu wstępnego. Wpisy od 40/9 do 16/9 1808. Wpisowe 2 k., datek 
na środki naukowe 2 k. 

V. Na zawodowy wieczorny kurs handlowy dla doresłych. Nauke 
obejmuje buchaiteryę, prace kanorowe, korespondencję, rachunki kupie- 
chie, prawa woksiowe | handlowe, rachunkowość pańswową i stenografię 
przez 8 miesięcy od 1/10 1908 pe 12 godzin tygodniowo. Wpisy od 1/4 
do x5/9 1908. Oplata za cały kura 100 k. 141 


przy ul. Pędzichów 15 w Krakowie 
zatwierdzono przes c. k. władze 
szkolne przyjmoje wpisy na wszy- ' 
stkln oztery kursa od dnia Ñ ozer- 
woa b. r. Nauki pdzielaję, profeso- ' 
rowie szkół Średnich. — Egeamina 
wstępne odbędą dnia 26, 86, 27, 
czerwca i po wi 
września b. i 
Przy Seminarynm jest INTERNAT 
tak dla seminarzystek jak i dla, 
uczennic szkół wydziałowych i lu- 
dowych. H 
Zakład zapawn jj a wychowankom ' 
swym najtroskliwazą opiekę. 684 ; 


——— m 
W konc. przez c, k. Namiestnictwa 


Szkole kroju i szycia 


otwiera BI dnia 1-go lipca dla WAzy- | 
atkich niezamożnych pań l 


Kurs wakacyjny 


po zniżonej cenia 
PREZ AC jnż się przyjmuje. 


Kotei Polski. 


w Krukowio ul. Florynńska 42 
(obok Bramy Fioryańskiej) 


„gp MTB ESET ZA 


so świ 


Konc Zakład Sprzedaży i kupna 


M. Telesznickiej 


w Krakowie, 
nlica Szewska |. 10, I-sze piętro 
Poleca: kompletne urządzenia 
Salonów, Jadalń i Sypialń, For- 
tepiany, Pissina, Makaty, Obrazy. 
Awsyki, Serwisy srebrne 
rebra, Biłuteryę 


Wydewia; KIaysA 


z 


SK 40 1 Z. io bal i wył 14 
jezgocacoco=5 


Poselska 15 Q 


Na wycieczki i zabawy 
ulega 
fgiwwyneoweericy G 
ROMUALDA PIECZARKI, 


prowadzona poil osohistyw zs 


y 


użyciu tych pigułek całkiem pa- 
daczka ustała a chory przycho- 
dzi do pamięci. 

Każdemu zalecam ten środek 
W Toporzyska przy Jordanowie, 
w lutym 1908 r. Tekla Sutor. 
Józel Solor | Wawrzynlee Tomala 


Poco 


cyaoh 1, 918) 


Iioa K. B. do Administracyi 
WIN“. 


jako świadkowie. 


Rutynowany 


finał kupletowy 


rak GPIEWNCIKA (aa 
jmezao-sopran) sohrą zgłowić si 
piśmiennie pod K. Ñ. da Admi- 
mistracyi „NOWIN“. 
Poseukiwany także PIANISTA- 
akompaniator, Zatrudnienie w go- 
dzinach wieczornych w Krakowie. 
j|Oprasza się listownie zgłnszać 
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Śliższych wyjaanień udziela i prospekta rozsyła 


PALARNIA KAWY 


T Rawy palonej 
SE najnewszym 

i najlepszym spo- 
sobóm za sin 
Ar sk 


M. JAWORNICKI. 


Dyrekcya. 


polosa ezężciowo 
1 hurtownie 
wybərowe gatunki 


nrar 


i Magazyn A B. HI 


Kraków, św. Anny 5 
kupnje, sprzedaje, 
ERD OLEATE 


BE Ciastka po 6 hal. — ż przyjmuja w komis: Ñ 4# 

© Kamane if kaz TA Q Anki "rzeczy" nowe "1 CS 

v ia kig kor, 1—. öls Ọ używane. ga 4 z 
loocooo oo «l NEA 

Baarapatoka. Baiskior odyewisic:z!sy "Tadwik Sacrapakski. 


«A $teckenpierd 


filiowe mydło mleczne. 


Najłagoduiłej dziaiające ua skórę. 
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PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A, Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 
Bla siezameżnych dnieke idące notępstwa. 7" 


OOOK OOOK 
«Teatr Rozmaitości% 


w Parku Krakowskim. 
Od 16 do BO czerwca 1008. 


W kancelary! teatru Mimi Hermani, 
farsa w 1 akoio ze śpiewam, Chanteuse Oosmopolite a Tranas 
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"krypte e k. Namlostaiswa eil 7 stycznia 1B0A To 194.9779 
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Hrawcy 
dawniej Zygmunt Chilla, Kraków, Wielunola 3 
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MEBLE ogrodowe, werandowe i leżaki, 
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ryę koszykarską po cenach niskich 
a stałych. 
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